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STO s u m  PCLSEO-IIEMIECins.

DEUTSCHE TAGE8ZEITU1TG z 7-/11.pisze: Z powodu oświadcze­
nia wicepremiera Bartla, że"nie po raz pierwszy zdarza się, że' 
rząd_polaki przygotowuje rozpoczęcie rokowań .handlowych polsko- 
niemieckich szumnie brzmiącemi przyrzeczeniami, zawsze- jedn&k 
Niemcy musiały czynie potom doświadczenia., że czyny nie odpo­
wiadały' słowom, bowiem zawsze umiała delegacja polska rozbi­
jać rokowania pod'nic nie znacSąccmi pozorami. Dziennik"oświad­
cza, że' należy zgodzie się z p ó lekim' wi c ep r em j erem co 'do tego, 
że największą przeszkodą, na drodze porozumienia handlowego jost 
kwest ja weterynaryjna, której uregulowanie jest jednak bez­
względną koniecznością.

KEEUZZEITUITG z 7/KI. przytacza za.agencj %' !,Ostexpress, 
jako uzupełnienie do oświadczenia"p,Bartla, rzekomo oświadczenie 
min.Kwiatkuws ki ego, że w sprawie osiedleńczej niema mowy o klau­
zuli największego uprzywilejowania. Pismo uważa, iż to oświad­
czenie jest niesłychanie doniosło i zarzuca Polskiej Agencji Te­
legraficznej, ze to oświadczenie przemilczała. Oświadczenie' 
polskiego ministra handlu i przemysłu - pisze - jest mało po­
myślnym wstępem do podjęcia roko/ań, a rząd"niemiecki będzie 
musiał uzyc całej energj i , aby p :stulaty swoje w tym zakresie 
przeprowadzić.

DEUTSCHE TAGT3SZEITURG i: 7/li. Korosp.z Poznania przy­
tacza artykuł ‘Oberschlesische H’.urior!:’ dowodzący, że polskie 
rolnictwo zostało zrujnowano p rzez wojnę celną polsko-niemiecką, 
i zaznacza, ze "polscyys z o wini śoi'' nie zwracają na to uwagi a 
praso, polska dowodzi, iż to wł?iniO Niemcom zależy na zakończe­
niu wojny celnej za'wszelką cen o, oraz spodziewa się, że dvr. 
Posse okaże większą ustępliwoś; .

, . . TiiG z 8./XI, na Zj : 'dzie "Ostmarken-Vereinu" w Bcr-
iinie przemawiał m, in. Raschdai:., który podkreślił, że przez 
wstąpienie do ligi Narodów, Nitncy'uzyskały większe liczenie 
si? z ich zdaniem, niż'przodtSu . Ponadto uważa"za sukces odpar­
cie wysuwanego przez Polskę Lo • .ma wschodniego. Niestety rząd 
niemiecki  ̂ nie postawił na porz-; ku dziennym w Genewie ani spra­
wy rozbrojenia, ani zniesienia kupacji. Mówca w końcu zazna­
l i 1'; żo_ponieważ Riemcy wykon : y wszystkie warunki traktatu 
wersalskiego, obecnie kolej nsu < szła, aby wykonali je także wro­gowi o Hiemiec.



t l

od.uxo 
'\hxi D 9 l 
... r. 6 o . O X-D.
'-id.3 0-X vd;„.

■ , . .. ; p f~) ■ : -
: ■, : r d r i  -A

" - a-:-; ■-

J :  X  : • O  

u...- 
r, ?i -J ■ ■ i': ■ .

...... '..N • .

\::;n '[ - rd •"

i ;,oico’p . i.. 3 ...

-r,. ;   v

-i

i;x V. :■
XixfieXs ;

■ r J :

■ ■ f. i  ■



2

THE HUES a 5/XI, W art-. w§'t ; omawiając mow| _Marxa pi­
sze, że jest ona uważana za zarys programu dla n&dchodzącej ksm- 
panji wyborczej, W mewio swej wykazał on niewyraźny i ptfzejścio­
wy char a,Hi er obecnej sytuacji Niemiec, ^Politycznie i ekonomi o zy 
nie Niemcy jeszcze raz poddane będą ’próbie. Niewiadomo .jeszcze, 
kiedy odbędą się Wybory, są jednak oznaki niepokoju w obecnej . 
koalicji i Marx ~mc zyna wńtplc, c z y  jogę przymierze k_ nacjona­
listami było korzystno dla Niemiec, Nawiązując do polityki za­
granicznej Niemiec i stanowiska nac jonalistow - autor zaznacza, 
że nac jon&liści" z rozmysłem nie zamknęli sobie drogi dla s wy cli 
ambicji ”110. wschodzie. Długo opierali się wznowieniu . rokowany 
Polską o traktat Handlowy. ”Jeżeliby polscy wprowadzili w dniu 1. 
grudnia w czyn groźbę podwojenia stawek celnych przeciwko pań­
stwom, które nie zawarły z Polską traktatów handlowych, tó w ta­
kim razie mogłaby powstać pomiędzy ” tymi krajami otwarta wojna 
celna zamiast ukrytej. Ponieważ stos&nki w Europie wschodniej 
są niepewne, wszelkie zaostrzenie stosunków polsko-niemieckich 
przeszkodzi dziełu rekonstrukcji, któremu oddanych jest wielu 
wybitnych Niemców, Uo wszystkich ważnych dziedzinach polityki 
zagranicznej zarówno dotyczących Wschodu jak i Zachowu^ Strese- 
mafin i Marx podzielają jedno stanowisko, a wielu przywódców na­
cjonalistycznych zajmuje zupełnie inne. Dwuznaczność tâ nio-pft- 
koi wielu niemeów„

Nawiązując do spraw finansowych Niemiec, autor pod­
kreśla, że jest rzeczą niezmiernej wagi dla"Iiemiec i dla"resz­
ty Europy, by nie było żadnej wątpliwości co do ich zdolności i. 
zdecydowania na wykonanie reparacyjnych spłat, wynikających s 
planu Dawesa.

SYTUACJA POLITYCZNA W POLSCE.

THE DAILY HERALD z 5/XI. Kor, dypl. piSze, że^Sytua-_ 
cja w Polsce staje się ponownie ciekawie skomplikowana. D chwili, 
gdy się zdaw&ło, że konflikt pomiędzy Mar .Piłsudskim i P”.?.S. za­
ostrza się, obydwie strony poczęły czynie aluzje co do możliwości 
pojednania sięś

Autor pisze, że”Mopozycja”18wicy” ma sympatje dla oso­
by premjera, chociaż nie popiera jego obecnych metod.

V0SSIS0HE ZEITUNG z'4 Al. Koresp, _z Warszawy pisze_ 
z powodu odroczSńia” sesji sejmowej, że im mniej dokładna będzie 
parlamentarna kontrola w Polsce, tern baczniejszą będzie musiała
byc krytyka i kontrola, zagranicznych kół finansowych, choc to

mops byc nieprzyjemne dla wrażliwości narodowej Polaków.'Zazna­
cza , że szefa polskiego”rządu skłĆmiły do takiego postępowania 
wobec Sejmu tylko wojskowa i biurokratyczna duma, W końcu doda­
je, że Bank Polski będzie mógł korzystać z pożyczki dopiero po 
przyjaździe Devey > a, bez którego zgody nie może byćwani joclen 
grosz użytyk

ROTE EAU.1E z 4/xI, z powodu”odroczenia sesji sejmo­
wej pisze,"że rząd' obawiał się, iż jego Skrócony budżet zosta­
nie odrzucony, jako nie nadający się do obrad. Odroczenie przy­
jęli posłowie z rozczarowaniem i w okrzykach, jakie dały się 
słyszeć po odczytaniu, dekretu, dały się słyszeć głosy?, jakoby 
rząd obawiał się kontroli finansowej ,

CORRIEEE DELIA SERA z 4/kI. otrzymuje z Berlina dope- 
sżę, że fakt odroczenia przed miesiącem Izb parlamentarnych wy­
wołał żywe protesty i niezadowolenie. Dziś rząd powtórzył ten sam 
krok, zamykając o 4 tygodnie wcześniej kadencje Sejmu.





RYT AS 2 4 / S I .  pod n a g ł . '  ”S o j f i  z w o ł a l i  p o t o >  by go 
móc ‘ r o z w i ą z a c ;i , p o d a j e  i n f o r r a a c j  o o- o d r o c z e n i u .  Se j mu  i  S e n a t u  
w P o l s c e . ' D z i e n n i k  d o d a j  o ,  że  w s f o r a c h  b l i s k i c h ' r z ą d o w i  p o l ­
s k i e m u  mówi 3 i ę , " i ż  p r e z y d e n t  o p i e r a j ą c  s i ę  n a  k o n s t y t u c j i ,  o g ł o ­
s i  w a ż n o ś ć  n o we go  b u d ż e t u  b e z  s a n k c j i  p a r l a m e n t u .

2HB OHB 1ST HIT S0XEI0E K 0E II0R  z 20 A -  v» a r t . r o d  . • z a j  -  
mu j e  ■ s i ę  t r u d n o ś c i a m i  p a r  l a m e n t  a r n o m i  w P o l s c e  z a t a r g i e m  r z ą d u  
z Se jmom,  p r z y t a c z a j ą c  u s t ę p  z J o u r n a l  d e s  D e b a t a ,  że p r z e d ł u ­
ż e n i e  s i ę  o b e c n e j  s y t u a c j i  m o ż e  m i e ć  p o w a ż n e  n a s t ę p s t w a .

I B I D E k Y E o r .  z W a r s z a w y  o mawi a  p o l s k i e  s t o s u n k i  g o ­
s p o d a r c z e .  K u r s  z ł o t e g o  z n a c z n i e  s i ę  p o l e p s z y ł  i  p r a w i e  u s t a b i ­
l i z o w a ł  i  w ' t y m  r o k u  s p a d e k  mu n i e  z a g r a ż a ,  p o n i e w a ż  b y ł y  d o b r o ,  

' ż n i w a .  Do c ho d y  w p i e r w s z y c h " s i e d m i u  m i e s i ą c a c h  r o k u  p r z e w y ż s z y ­
ł y  r o z c h o d y  p a ń s t w o w o .  K i e p  omy l i n y  b i l a n s  h a n d l o w y  w ł a ś n i e  w u y eh . 
m i e s i ą c a c h  n a l e ż y  p r z y p i s a ć  Z w i ę k s z e n i u  s i ę  i m p o r t u  a r t y k u ł o w y  
ż y w n o ś c i o w y c h *  J e d n a k  B a n k  p o l s k i  n i e  u c i e r p i a ł  Z powodu z ł e g o  b i ­
l a n s u  h a n d l o w e g o - '  i  n i e  p r z e w i d u j e  odpływf l  w a l u t  o b c y c h .  Dużo o b ­
c y c h  k a p i t a ł ó w  z o s t a ł o  u m i e s z c z o n y c h  w p o l s k i c h  p a p i e r a c h  W a r ­
t o ś c i o w y c h  i  w p o l s k i m  p r z e m y ś l e ,  ćo  w p ł y n ę ł o  n a  z n a c z n e  p o w i ę ­
k s z e n i e  s i ę  z a s o b ó w  ' Banku  P o l s k i e g o .

STO S UKKl POLSKO - L I TEY/SZIE.

THE MANCHESTER CUARDIAH z 4 / k i  . I r v i n g  B u s h ,  p r z e m y ­
s ł o w i e c  a m e r y k a ń s k i  p o w r ó c i ł  z R o s j i  i  w w y w i a d z i e  z ' w s p ó ł p r a ­
c o w n i k i e m  d z i e n n i k a  o ś w i a d c z y ł ,  i ż  w y n i ó s ł  o n  w r a ż e n i e ,  zO 
p r z y s z ł y  r o k  b ę d z i e  b a r d z o  k r y t y c z n y  d l a  R o s j i *  R o z m a w i a ł  o n y  
O z i c z ó r i n e m ,  k t ó r y  d a l  w y r a z  swemu p r z e k o n a n i u ,  i ż  w o j n a  p o m i ę ­
dzy  P o l s k ą  i  L i t w ą  j e s t  n i e u n i k n i o n a ,  o r a z  t e m u ,  że Ameryka,  p o ­
w i n n a  u ż y ć  c a ł e g o  s wego  wpływu w P o l s c o ,  by n i o  d o p u ś c i e  do t e j  
k a t a s t r o f y . B u s h  po w y j e z d ż l o  z R o s j i  n i e  z n a l a z ł '  w d y p l o m a t y c z ­
n y c h  k o ł a c h  a m e r y k a ń s k i c h  p o t w i e r d z e n i a  obaw co 3o w o j n y , .  w a n g . 
k o ł a c h  w y r a ż a n o  j e d y n i e  z d z i w i e n i e  z pow.edu t o j  obawy O z i e z e r i -  
n a .  K i e  u l e g a  j e d n a k  w ą t p l i w o ś c i ,  że  U z i c z e r i n  p r z y w i ą z y w a ł  w i e l ­
k ą  wagę  n i e u n i k n i o n e m u  k o n f l i k t o w i  i  e w e n t u a l n e m u  u d z i a ł o w i  w 
n i m  . R o s j i ,

Wywiad p . B u s h a ,  k t ó r y  p o r u . s ż a  c a ł y  s ż e r e g ^ k w ę s t a j  , d o ­
t y c z ą c y c h  g o s p o d a r c z e g o  i  w e w n ę t r z n e g o  ż y c i a  S o w i e t ó w ,  z a o p a ­
t r z o n y  j e s t  w n a g ł ó w e k  "’R o s j a  s p o d z i e w a  s i ę  w o j n y ” .

PBrHKPUBIER ZEITTjJ g z 5 / X I . w k o r o s p . z  R y g i  p t . :  " ' L i t ­
wa n a  d r o d z o  do P o l a k i ” p i s z e ,  ż e  s y t u a c j a  n a  L i t wi e -  _n a b i e r a  
z n a c z e n i a  m i ę d z y n a r o d o w e g o  z powodu  t e g o ,  i ż  t o c z y  s i ę  z a c i ę t a  
w a l k a  m i ę d z y  dwoma s y s t e m a m i :  n i e m i e c k o - r o s y j  s k i m ,  d n k t ó r e g o  
o b e c n i e  p r z y s t ą p i ł a  Ł o t w a ,  a  p o l s k i m ,  l a  j w a ż n i e j s z y m . "  z a g a d n i e ­
n i e m  p o l i t y k i  w s c h o d n i e j  . j S s t  p y t a n i e ,  n a  k t ó r ą  s t r o n ę  p r z e c h y ­
l i  s i ę  L i t w a .  Po w s ^ o c h s t l o n n e m  r o z p a t r z e n i u  t e g o  z a g a d n i e n i a ,  
a u t o r  z a z n a c z a . ,  że  od" t y  g o  d l i i  i s t n i e j e  n a c i s k  n a  L i t w ę  z-e S t r o n y  
I n g i j i  i  P o l s k i  j u ż  t o  b e k p b ś r o d n i o , j u ż " t o  p r z e z  L i g ę  l a r o d o w ,  
u s i ł u j ą c y  s k ł o n i ć  j ą  do p o r o z u m i e n i a  z P o l s k ą ,  Z a n o s i ł o  s i ę  n a ­
we t  pp o w a ż n i e  n a  z a t a r g  z b : o j n y ,  k t ó r y  w c h w i l i  o b e c n e j  tern b a r ­
d z i e j / z m ó g ł b y  wcho d z i d  w r  n h u b ę ,  p o n i e w a ż  k o s j a  w t e j  p o r z e  r o k u  
u powodu z ł y c h  d r ó g  " n i e  m , " ł a b y  p r z y j ś ć  L i t w i e  z p o m ó c ą , v/o —  ̂
d e m a r a s  j e s t  z d e c y d o w a n i e  A r o g o  u s p o s o b i o n y  d l a  l i e  mieć  ,  ̂a  kłc.g -  
p e d a  u t r z y m u j o ' g o ' w  n a p i ę  : u n e r w ó w ,  -  d l a t e g o  może o n  o s o b i ś c i e  
s k ł a n i a ć  s i ę  d o  p o r o z u m i e r  : a  -z P o l s k ą .  i J o g ł b y  on  d o j ś ć  do p x s o L o -





c i f 3], I l tW ?  Z '1?3 znad z i  e jn  ej s r t u a -' i-rQ&P'..; . - ^ ^ c z a ,  lz wówczas ^ i t w a  o t r z y m a ł  aby W i le ń s z c  z v -
z n ę ,  a  o a  mc r f u n o  p o z o s t a ł o b y  p rzy  P o l s c e ,  S i l n ą  p r i e s z k ó d ę '  s y ~
z n S z v ? J S ? J ’’ S1? - D° - ny " rs^ d . "p ioro , .  a l e  n a l e ż y  z a -
r l t n r n ' f a ' ^ i  C,la o n r z e s c .  oemokratow p rze c iw k o  re fe rendam i  
J  ^  a w f ^ L a 9- ? z «f?SOw; wlęd rząd  " n i  3  może w c a ł o ś c i  n a  n i o  
r  o zam ien i  " rJ‘ uĜ  ° a fN °c z ą t k o w a ń iu  rozmów w s p r a w i e  p o -
dziwe " a i V -'-n -f ^ r s e ś c .  d e m o k r a c j ą  mogą być p raw -
<*w - ń 3 . ,  l . l' ' mogłoby p y r  j a k  z o p o c z ą t k i e m  p o r o z u m i e n i a  z P o l -  

Ah • a  s a ?n a c s a  ° a s i e b i e , że rozum ie  s i ę  samo p r z e z  s i ę ,
t e m b a i d z i o f J^ ^ ^ 3y- P ° 1Sk|  awl i t :w ^ n i  e m° że t r w a ć  w i e c z n i e .  ‘ - J r - Z "  V,° x c e m a r a  ̂ z Niemcami i s ć " n i e  możo" .  P r  ż y ł a -
l e n i o m 3 1  7 Ąo P o l s k i  b y ło by  w tym s t o p n i u  d o n io s łem "w y d a ­
l i  n i l  m o a> v ie "T/az^ l e ł® 2 J m  ̂ n l z  n p . p r z y ł ą c z e n i e  A u s t r j i  do Niemiec 
n i e  Eos Ti N?p ^ S ^ p l c  ^ez  zgody in n y c h  p a ń s tw  E u rop y ,  s z c z e g ó ł -
Aniu “agataienia, *nysloc ° torflB0

p o d p i s a n y  B0UMA1NE z 6 / z i ,  z a m ie s z c z a  a r t y k u ł
n a  j a k  " w a w n p + r^ o  k r y t y k u ją r jy  p o l i t y k ę  L itwy t a k  ż e w n ę t r z —
f i ia rhsa"  ' " a h  a L t !  ' A  i 3  n i e f o r t u n n y m  b y ł  p r o j e k t  Wblde-

; , w^ C2? c  do k o n s t y t u c j i  p u n k t ,  że Wilno powinno byc 
og o o s t o l i c ą  -u i  jwy. P r o j e k t  t e n  w z b u d z i ł  w P o l s c e  n a t u r a l ­
n e ,  a  pow szechne  o b u ł  z e n i e  j e n e r g i —n* „ * . « + - « , .  u “ a i  skieern ■ nrn-t-oo-K, + „ p ro  oe s t y  r z ą d u  w a r s z a # -
i n t e r v ; e n c i e  w-yi THn >° ' 1 G G l21 z a £ r a n i c ą  i  Spowodowałyi n t e r w e n c j ę  w i e l k i e h  m o c a r s tw  u r z ą d u  k o w i e ń s k i e g o .  A u t n* 7 ) r n .
ż e t  i " f l a s i  n * : Ł; r ?y8^  S ta f  eJ OIlomicZ21N L i tw y ,  d e f i c y to w y  b u d -  
A A A l i A w g * J y l  g a n k a c h  mały t e n  k r a j  n i e  z d o ł a  s i e
d e n o io  r z a d n  d ! n ?  «  **** s z e w i n i s t y c z n e  t e n -aenego  r z ą d u  doprow adzą  go do b a n k r u c t w a .  L i tw a  p o ł o ż o n a  m ie ­
dzy w i e l k i m i  pańs tw am i  s t a ł a  s i ę  t e r e n e m  i n t r y g  N ie m ie c ' - i  H o s i i
P ł e  n i e b o  z f i p p r a e B i w p o l s  k ie  j p o l i t y c e  s ^ a n o ^ i  c i ^
g_e  n i e b e z p i e c z e ń s t w o  d l a  p o k o ju  Europy w sch o dn ie j . ,

2.  Z A fi A D N I E N I A  O G Ó L N E  •

SYTUACJA POLITYCZNA NA LITWIE.

i e s t  m n ż l i ń A Ć L l  l /X 1 'w g t ' w s t f p n y m  p . t . " e zy p o r o z u m ie n ia  
J i !  i  e : B y s u r a s  k r y t y k u j e  o p o r"n a ro d o w có w , k t ó r z y
za l „ ? 72 Si ę 2tni^ y i n s t y t u c j i  d ro g ą  r e f e r e n d u m .  A u to r
z a z ń a c z a n a o o n u a s t ,  ze c h r z „d e m o k ra c i  n i e  u n i k a j ą  rokowań z n a -
Na o n d o n”1 ’ S2GZG£ o l n i e  maj ą c  n a  w z g l ę d z i e  t r u d n ą  s y t u a c j ę  L i t y ,  
dow?dw » l i a t u v ? S ;' f  p5 , ta i l le  a u t c r  ^ P o w i a d a  słowami p O s m a n a r o -

a * ■ ' ?  do Sejmu'  z w y c ię ż ą  s t r o n n i c t w a  prawicowe
i ń  W  „ W 11 ^ . d a c t e s o i  znowu UęCą m i e l i  p o w a ż n a jw ia k sz o f ić .  
„ J  0 ?m ; nawę t  będąc  w k o a l i c j i  z narodow cami c h r z . demo k ra -
>n poo-Wl J 1® ^ ^  w l ?k s z o s c  w” S e jm ie  a  więc s t w o r z y l i b y  r z ą d ” , 
bo j l  Ti AWf a ®n i L a a i?_. a u t 0 ^ ~ narodowcy ;w ido8zi l ie  n a j b a r d z i< -i Ą 4 -  -? .  J  r v_, l i O Ł j .1  u a i  '

>--V - a t e n  j ,, ży p rzyczyna ,  n i e m o ż l i w o ś c i  p o r  ozu m ien i  a H a,]

. . LlETUYOS Z IN IDS z “ 3 / X I .  w a r t . '  w s t j  p , f ,  l!W y f rz e z w ie -
d owo o mi . Qz ma-nowr?w omawia o f i c j a l n e  ro k o w a n ia  pomiędzy n a r o -  
vt,i o><w 0 Nr z. d e m o k r a c j ą .  D z i e n n i k  n i e  p r z y p i s u j e  im żadnego
w iększego  z n a c z e n i a ,  gdyż  j eg o  z d a n i e m -  c h r z , d e n o k r a c i , k t S r z .





swego c z a s u  w y s z l i  s K o a l i c j i  , zgodzą  s i o  do n: hj p.rzysi.ap.lc _ 
ko w tym wypadku > - gdy. f u n k c j a  ich. m e  bęc z.te p o l e g a j  a  j ^ c y r u c  
p o ta k iw a n ia ,  na.ro dcwc om <. {,Hy nie~mczemy p r z y p u ś c i ć  ao y ~ n a r o d owej 
togo n i e  r o z u m i e l i ,  że c h r z . cemokr&oi m e  zgo dzą  s. o c o s , t ą p .* -0 c ; 

-•zasad p a r l a m e i i t  a ry  zmu . A j e ż e l i  t a k ,  t o  rządowe komunik ary o k o a ­
l i c j i  n a l e ż y  o c e n i e  ja l to  zwykły mano w r  p o l i t y c z n y  n a r o d o w c ó w ,  a 
n i e  i c h  wy t r z e ź w i e n i e  „

RY2.AS z 4 / .X I , w a r t  • ws t . p i s z e  m. i n : ;'Zy c i e k n i e  z n o s i  
c i ą g ł e g o  u ż y w a n ia  przemocy b r u t a l n e j ,  Im d ł u ż e j  k o o s  s c a r a  s i ę  
utrzymać'"  p rżem ooą  s t a n  n i e n o r m a l n y ,  tęm w i ę k s z ą  r e a k c j ę  budz i  
p rze c iw k o  s o b i e .  Egoizm r z ą d z ą c y c h  czy t e ż  p o t ł z e b y y  jed n e g o  S t r c n -  
n i c t w a  n i e  można u o g ó l n i a c  do c e l ó w  Całego n a r o d u  l i t e w s k i e g o .  
U o g ó l n i a n i e  t a k i e  j e s t  n i e t y l k o  n i e m o ż l i w o ,  l e c z  p o p r o s t u  zgubne 
d l a  c a ł o ś c i  L i tw y .

MMEIiER DAMPPBOOT z 5/XI-. p i s z e ,  l ż  " B i t a ” p o t w i e r d z a ,  
że w d n i a c h  24 i  25/X. m ia ł y  m i e j s c e  p e r t r a k t a c j o  m iędzy t ą u t i n l n -  
k a m i , ' chad ek am i  i  l a u d i n i k a m i  z i n i c j a t y w y  ^rządu pod p rz e w o d n ic tw  
worn ‘ Wold e tnaras  a . P e r t r a k t a c j e  t o  m a j ą ' t r w a ć  d a l e j . O prócz  sprawą 
s t w o r z e n i a  k o a l i c j i  r ząd o w e j  p o r u s z o n o  sprawy zmiany k o n s t y t u c j i  
i  r e f e r e n d u m .

Z .S .R .R .  I  PAŃSTWA BAŁTYCKIE

JOUKKAlrDES DEBATS 2 4 / x l „  zam ieszcza ,  a r t y k u ł  G auvaina  
omawiający U s t o s u n k o w a n i e ” s i ę  Sowie tów do p a ń s tw  b a ł t y c k i c h  i  
P o l s k i .  A u to r  p i s z o , żfe Sowie t y " p r o w a d z ą  karapanję  d y p lo m a ty c z n ą  
z m ie rz a ją c ą ,  do p r z e s z k o d z e n i a  p o r o z u m i e n i u  s i ę  p a ń s tw  t y c h  pom ię­
dzy Sobą ór&z u s i ł u j ą  z a w i e r a ć  z n i e m i  p o s z c z e g ó l n e  t r a k t a t y ,_ k t ó ­
ro pod pozorem  n e u t r a l n o ś c i '  m a ją  gw aran to w ać  swobodę d z i a ł a n i a  
ZSRR. A k c ja  Sow ie tów  p ro w a d zo n a  j e S t  n i e s t e t y  z powodzeniem. 
P r z e s z k o d z i ł y  ono p o r o z u m i e n i u  E s t o n j i  i  Łotwy, p r z y w i ą z a ł y  L i — 
bawę do i c h  sy s te m u  i  k n u j ą  s p i s k i  w P o l s c e  i  F i n l a n d i i ,

Według o ś w ia d c z e ń  p r z e d s t a w i c i e l i  Sowietów chcą_ cne 
ty lk o  n a w i ą z a ć " d o b r o  s t o s u n k i  ze~sw ym i ' s ą s i a d a m i . Tak by w y n ik a ło  
in. i n .  t a k ż e  z o ś w i a d c z e ń ' p o s ł a  Bogsmołowa wobec p r z e d s t a w i c i e l i ^  
p i a s y  w W a r s z a w i e . Bogómołow z a p o m n ia ł  j u z  sn ąc  o p o c h o d z i e  s . i  m.j x  

s o w i e c k i e j  n a  Warsz&wę w r  .• 1920 i  zamachu b o l s  ze wic k i n  n a  R Swei.
i  o k i l k u  i n n y c h  d r o b n i e j s z y c h  w y d a r z e n i a c h .  Bogomołow wspomina,  
że Sow ie ty  z a w a r ł y  j u ż  k i l k a  pak tów  g w a r a n c y jn y c h  z Bitwą? Niemca­
mi, T u r c j ą ,  A f g a n i s t a n e m  i  P e r s j ą .  Otóż  p a k t y . t e  g w a r a n t u j ą ^ b e z ­
warunkowa n e u t r a l n o ś ć ”w p r z e c i w i o n s t w i e  dc p o s t a n o w i e ń  p a k tu  L i ­
g i  Nar od ów 7 Gdyby p o do b ne  u k ła d y  z a w a r t e  z o s t a ł y  . j e s z c z e  z Poj-ską, 
E s t o n j ą ,  Łotwą i  F i n l a n d  j ą , ” t o  Z S R R .  b y łb y  z a b e z p ie c z o n y "  p rz e c iw k o  
w s z e l k i e j  i n t e r w e n c j i  n a  s w o je j  g r a n i c y  z ac h o d n i .o j .  D o k o n a ł o  po ­
j ą ł  z a l o ż n o ś c  m iędzy  p r o p o z y c j a m i  Z S R R / i  pak tem  L i g i  r z ą d  f i n l a n d z ­
k i ,  k t ó r y  n i e  c h c i a ł  s i ę  zobowiązywać do n e u t r a l n o ś ć  i ,  k t ó r a  n i o  
m ia łaby  p r z e c i w w a g i  w k l a t l z u l i  a r b i t r a ż o w e j .  M i n i s t e r  C i e l e n s  m e  
wykazał  podobne j  p r z e z o r n o ś c i  "< Sfie w iad  Srao d o k ł a d n i e ,  w .jakiem 
s t a d ju m  z n a j d u j ą  s i ę  .jego rokow an ia"  z Moskwą, to  j e d n a k  to  j u ż  
z a s z ł o  w Rydze,  'wzbudza obawy, ż e -Ł o tw a  z a a n g a ż o w a ła  / x ę  j u z  w 
pewne n i e p o ż ą d a n e  k o m b in a c jo  zarówno z L i t w ą ,  j a k  z Sowio tamx.

P o d c z a s  k o m i s j i  r o z b r o j e n i o w e j  b ę d z i e  można, osacz.'. 
j ak a  j e s t  w ł a ś c i w i e  o r i e n t a c j a ,  p a ń s tw  b a ł t y c k i c h .  P i n l a n d j 3 ,  •Xul-~ 
r a 1 w e s z ł a  w s k ł a d  . L i g i  Naród ow b ę d z i e  m og ła  wywrzeć swój o 0or  o c z y n ­
ny wpływ n a  t e  pairs-twa





I  I S  SUVA z 2J/&AI. iv a r t  . w s t , omawia  t r a k t a t  ł o t e w s k o -  
s o w i o o k i :  D z i e n n i k "  z a z n a c z a ,  że  t a k  znaczna, o p o z y c j a  se jm u  ł o ­
t e w s k i e g o  p r z e c i w k o  u k ł a d o w i  ZSRR. d o w o d z i ,  że w życ ie .  p o l i t y k z - r  
nem Ł o tw y  n a s t ą p i ł  k r y z y s ,  Da Ł o t w i e  zawsze i s t n i a ł y  t a r c i a  po ­
m ię d z y  w y r a ź n y m i  s t r o n n i c t w a m i  ZSRR; a t e m i  s t i o n n i c t w a m i , k t c . r o  
z d ą ż a ł y  do u r z e c z y w i s t n i e n i a  b l o k u  p a ń s t w  b a ł t y c k i c h ,  do k t ó r e g o  
m i a ł a b y  r ó w n i e ż  w o j s c ' i  P o l s k a , ' w p ł y w  p o l s k i  n a  Ł o tw ę  . j e s t  t a k  
s i l n y  i  ż y w o t n y ,  że Ł o tw a  n i e  może z n i e ś ć  żądny c l i  o d z n a k  wzmoc­
n i e n i a  R o s j i  s o w i e c k i e j .  P r z e c i w k o " w s c h o d n i e j “ o r j e n t a c j i  na/ 
Ł o t w i e  - i d ą  t o  w a r s t w y ,  k t ó r o  w s t o s u n k u  do P o l s k i  może są b a r ­
d z i e j  n e u t r a l n o ,  l e c z  m a ją  za  ' c e l  wzmóżoniS s to s u n k ó w  z E s t o -  
n j ą .  N a l e ż y  d o d a ć ,  żo p r z e c i w k o  z b l i ż e n i u  do S o w ie tó w  n a  Ł o t w i e  
d z i a ł a j ą ,  i  z a c h o d n i e  p o l i t y c z n o  w p ł y w y .  J e ż e l i  Ł o tw a  i  w d a l — 
sżym c i ą g u  b ę d z i e  w y r a ź n i e  u p r a w i a ć  obecną  p o l i t y k ę  w zg lędem  
R o s j i ,  t o  n i e w ą t p l i w i e  b ę d z i e  to  m i a ł o  w i e l k i e  z n a c z e n ie  d l a  
u ł o ż e n i a  s i ę '  s t o s u n k ó w  ź P o l s k ą  i  Es t o n  j ą ,  gdyż ' ,  w p ły w y  w i e l k i c h  
m o c a rs t w  w P o l s c o  i  E s t o n j i  są  w r ę c z  p r z e c i w n o  o b r a n e j  p r z e ż  
Ł o tw ę  l i n j i  p o l i t y c z n e j .

NSUE ZURICESR Z.jllSUNG z 4 - / I I . ' w  a t " w s t ’ p i s z e  o p o ­
l i t y c e  ł o t e w s k i e j :  Ł o tw a  o d g r y w a ł a  za  R o s j i  c a r s k i e j  poważną
r o l ę ;  l e c z  b y ł a  t b  k o n j U n k t u r a  s z t u c z n a ,  w y n i k a j ą c a  z p o ł o ż e ­
n i a  g e o g r a f i c z n e g o  te g o  k r a j u ,  j a k o  o k n a  R o s j i ' n a ' ś w i a t .  To 
w ł a ś n i e  b y ł o  powodem w i o l u  z ł u d z e ń  z a g r a n i c y  co do p o ł o ż e n i a '  
g o s p o d a r c z e g o  Ł o t w y .  .Au to r  p o ró w n yw a  p o ł o ż e n i e  g o s p o d a r c z o  Ł o t ­
wy z E s t o n j q  i  t w i e r d z i ,  żo t a “ o s t a t n i a  w y p r z e d z i ł a  o 4 l a t a  
Ł o tw ę  z w a ż y w s z y “ s t a n h a n d l u  i  r o l n i c t w a .  T r u d n o ś c i  w e w n ę t r z n e  
s k ł a n i a j ą ' j ą  d o ' d z i a ł a ń  n a z o w n ą t r z  i  r e z u l t a t e m  te g o  j e s t  t r a k ­
t a t  h a n d lo w y  z ' R o s j ą ,  k t ó r y  z a w a r ł  m i n i s t e r  O ie le n s >  .a k t ó r y  
z o s t a ł  r a t y f i k o w a n y  n i e z n a c z n ą  w i ę k s z o ś c i ą .  T a k ty k a '  C i e l e n s a  
j e s t  r u s o f i l s k a  i  w s k a z u je  n a  u p a d e k  wp ływów A n g I j  i  i  P o l s k i  
nad B a ł t y k i e m . .  ~ '

W d a ls z y m  c i ą g u  a u t o r ,  omawia g o s p o d a r c z e  n a s  tę p  s twa. 
t r a k t a t u  h a n d lo w e g o  z R o s j ą .

SYTUACJA POLITYCZNI RA 'BAŁKANACH.

THE DAŻI1Y TELEGRAPH z ’ S / O  . Śo k  dy p lo m a ty c z n y ,  p i s z o  
o za m ie  r  zo nem p o j p i s  a n i  u t  r a k t  a tu -  f  ra n o  u sko -  j  ugo s ł /o w i  ąas k i  ogo 
Z a z n a c z a ,  że je d n y m  z powodów, d l a c z e g o  t r a k t a t  t e n  n i e  b y ł  
p o d p i s a n y  n a t y c h m i a s t  po ko c’a rnc . b y ł  f a k t ,  i ż  P a s ie  z n i e  p o d z i e ­
l a ł  z a p a t r y w a l i  swego m i n i s t r a  s p ra w  z a g r a n i c z n y c h ,  'n a '  te g o  rodzą.- 
j u  u k ł a d y  i  w i e d z i a ł ,  żo. n i  o są ’ ono p r z y c h y l n i e '  t r a k to w a n o ,  .w ' 
L o n d y n ie  . A-U t o r " ;  p  o d k  r  o;ś.i a , źe  a n i  w r .  1925' ' a n i  o b e c n ie  r z ą d  an ­
g i e l s k i  n i  © t y l k o '  'żo n i e  m i a ł b y  z a m ia r u  i n t e r w e n j  o w a ć , a l e  n a w e t  
p n o ż y n i e  Uwagi  u rz ę d o w e  w s p r a w i e  k t ó r a  w y łą c z n ie ,  d o t y c z y  P ra n ­
e j  i  i  J u g o s ł a w j i  i  t r z e c i c h  s t r o n ,  p r z e c i w k o  k t ó r y m '  może t r a k ­
t a t  b y c  s k i e r o w a n y .

N i e  o z n a c z ą  t o . . j ’ednak,  .’żo o p ' i n j a  a n g i e l s k a  uważa 
t e g o '  r o d z a  j u  u k ł a d y "  za po t r z e b i iO  . Aut  a r  p ię .zcy  że o i l e  p o g ł o -  
s it 'i  są. p r a w d z i w o ,  t o  J u g o s ł a w j  a w ' n i e d ł u g i m '  c z a s ie ,  s t a n i e ,  s i ę  
fo rm a ln y m  s p r z y m ie r z e ń c e m '  P ra n e j ,  i ,  j a k  R o l s k a ,  .0 z och o s-ł owa­
c j a  i  Rum unj a . ■ A

- THE CHI GAG O TRIBUNE z 4 / 0 - .  p o d a j e  z. A t  on o z a w a r c i u  
t r a k t a t u  hand lo  wego’ m ię d z y  A n g l j ą  a Grec j ą ,  d o t y c z ą c e g o  w s z y s t ­
k i c h  w a ż n y c h  s p r a w  ekonom ie  znyeh  ; i  h a n d lo w y c h .  T r a k t a t  n i e  z a j ­
muje  s i ę  p o l i t y  ca n  c m i’ sp ra w a m i obu -pańs tw ,
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3. K O T A  T K I  I I I F O R U A C J E

MIT TELEGROPA31S3HE Y/IRTSCHAHT z 5/XI. dodatek gospodarczy dó 
Feue Kreie Presse podaje artykuł' dłuższy Dr,E.Merwina o polsko- 
austriackich długach honorowych, w którym obszernie omawia stan 
tychże długów w świetle najnowszego polskiego prawodawstwa.
DEE TAG z 4/XI, K5resp. z Warszawy pisze, że za granicą pol­

ską na -Białej Rusi obserwowały polskie posterunki graniczne 
gwałtowną^ walkę^między biełoruskimi powstańcami a sowieckimi 
oddziałami granicznymi. Prawdopodobnie jest to tylko część wię­
kszego ̂ powstania, które tam nie należy do rzadkości. Granica zo­
stała ściśle zamknięta.

v/BS TmIRS TnR GAZErTE z 4/Xl. Kor. z Re?/ Yorku pisze, żc według 
wiadomości otrzymanych z Wall Street - firmy amerykańskie zawar­
ły kontrakt z rządem Abisynji w kwestji zbudowania tam na Kilu.

iUtor podkreśla, żo dotyczy to również interesów" Anglj'i."Zna­
czenie tam polega na tom, iż od nich zależną jest dostawa wody dla Sudanu i Egiptu.

THE ni-: 10HESTER'GUARDI.YK z 3/XI. Reuter z Rew Yorku donosi, że 
‘•Popular Science Monthly" zamieszcza art.znanego wynalazcy Ediso­
na. Art.uen podany jest w formie wywiadu, w którym Tomasz Edison 
twierdzi, że narody europejskie wcześniej, czy później połączą 
się w’ wojnie przeciwko .Ameryce.

M.-1'iOHaSTnS GUARDinli s l/XI. nor. z Berlina pisze, że mowa 
Kanclerza w Essen jest pierwszą publiczną, iż obecna rządowa"koa­
licja zaczyna się rozpadać. Racjonaliści pragną przejść do koa- licj i. "

%

THE TIMES z 3/XI. pisze; że wielka energja i przygotowanie 
się socjalistów angielskich do wyborów municypalnych przyczyniły 
się do powodzenia socjalistów.

THE DhlLZ TELEGRAPH z f./X 1. Kor. z Paryża pisze, iż przypu­
szcza się, żo na. miejsce amb.Laroche mianowany będzie M.Iiormitto, 
obecny minister w Danji.

_ THE DAILY MAIL z 4/Xl.. zamieszcza art.Dudley Heathcota o sytu­
acji Słowaków w Ozechosł mac,ji; Wskazuj e on, że czesi prześladu­
ją słowakow,ekonomicznie eksploatują ich, zmuszają dzieci do nau- 
• w języku czeskim. Pakt Hlinka-Benesz był przyjęty z wielkie.m 

niezadowoleniem przez większość opinji słowackiej. Gdyby był prze­
prowadzony plebiscyt, 1 1 większość Słowaków, wypowiodzialiby się 
za przyłączeniem ich do Hęgier.

THE BA IijY”iJ. IL z 3/X V . pisze, że Emir Bu chary wysłał specjal­
nego posła do Genewy, by ten przedstawił Lidze Karodów tragiczną 
sytuację, w jakiej zna.i ńujo się Bu chara' pod rządami Sowietów. 
v bocnie Emir przebywa i Afganistanie. Puł.Etherton zamieszcza: 
art.° Emirze i pisze,ż. swego czasu, by uniknąć zagarnięcia,Bu­
ch ar y ̂ pi zez Sowiety, z aj • :op ono wał on włąc z en i o jej do Imp e r j ua 
brytyjskiego. Autor pic im, żo z różnych praktycznych, powodów Ang- 
ija tego nie mogła uczynić - propoz-ycja"Emira była jednak dowodem, 
puk wysoko stał prestiyo Anglji na' Y/schodzi o.

Sprawozdania z prasy Z.,SR.fi. i emigracji rosyjskiej zawarte są 
w SPocjalnym przeglądzie tej prasy, przesyłanym łącznio z niniej- 
S2em trzy razy na tydnioń.




